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Prenumerata miesięcznie w Łodzi mK. 14.000 


” 
Odnoszenie do domu600 mE. miesięcznie. 


„Głos Polski* łącznie z 


wraz z odnosżeniem 27.500 mK. miesięcznie. 


„Kraju „ 15.000 
» za gran, 20.000 


„Kurjerem Wiecz.* 


Prezydent Wojciechowski 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, 3 czerwca. (Pat). — 
Dziś rano w drugim dniu swego 
pobytu w Poznaniu, p. prezydent 
Rzeczypospolitej udał się © godz. 
9 rano w towarzystwie wojewo- 
dy i prezydenta miasta, otoczony 
przybocznym szwadronem uła- 
nów z Zamku do kościoła Farnego 

U bramy kościoła oczekiwało 
prezydenta duchowieństwo. Po 
odśpiewaniu „Te Deum“, wyszła 
uroczysta procesja z kościoła Bo- 
żego Ciała, w której prezydent 
wziął udzlał, krocząc za baldachi- 
mem w otoczeniu wołewody po- 
znańskiego Bnińskiego, prezyden 
ta miasta Ratajsk'ego. inspektora 
armji Skierskiego, dowódcy D O£ 
gen. Raszewskiego 1 komendanta 
obozu warownego gen. Milewskie 
fo. przedstawicieli władz cywil- 
nych oraz działaczy społecznych. 

Procesia obeszła czte:v ołtarze 
oraz starożytry rynek wraz ze 
starożytnym ratuszem, nrzybra- 
nym dywanami oraz ubranym zie 
ienią. Po pięciu kwadrat:sach pro- 
cesja powróciła do kościoła Far- 
nego, gdzie ks. senator Stvchel 
odprawił krótką msza śpiewaną 

Z kościoła udał się 7. prezydent 


Cena 600 mrkK. | 


Redakcja i Administracja 
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Telefony: RedakKcii nr, 19-71, 


MACHINACJE O TEKE DLA 
P. WACHOWIAKA. 
WARSZAWA, 3 czerwca (AW) 
Poseł polski w Moskwie, p. Roman 
Knoll, ustąpi wkrótce ze swego 


odbyło się w ratuszu śŚniadante, | stanowiska. 


wydane przez prezydenta miasta, 
w czasie którego wygłosił prze- 


Na stanowisko łego unatrzony 


mówienie prezes rady miejskiej |iest obecny minister pracy p. Da- 


Mieczkowski. 


rowski, zaś opróżniona po nim 


Z ratusza p. prezydent udał się |teke obiałby jeden z członków N, 


z radą miejską do muzeum naro- 
dowego, zj ROW do evala 
apartamentów na Zamku, gdzie y 
wkrótce złożył wizytę p. prezy- ROZRUCHY W BYTOMIU. 

dentowi ks. kardynał Dalbor. Na-| BYTOM, 3 czerwca (Ag. Ws) 
stępnie p. prezydent udzielił kilku| Miały tutaj miejsce rozruchy i 
audiencji, przyjmując m. in. depu-|deynonstracje bezrobotnych. Ttum 
tacię współdzielni wielkopolskiej, demonstrantów zajął postawę wro 


P.R. 


złożoną z 15 osób pod przewodni- 
ctwem ks. Adamskiego, 


gą wobec policji, na co ta ostat- 


który wTĘ|nia reamowała z początku hydran- 


czył p. prezydentowi album pa-|tami, ydy jednak to nie poskutko- 


miątkowy. 

O godz. 
przybył do „Bazaru* na podwie- 
czorek, urządzony na dochód 
Czerwonego Krzyża wielkopol- 
skiego. Dostojnego gościa powitał 
prezes Czerw. Krzyża dr. Mesner 
Po podwieczorku, podczas które- 


5 popoł. p. prezydent wą do 


wało, policja dała salwę karabino- 
tłumu; 2 osoby zostały za- 
bite i 4 ranne, Ze strony policji 
rannych jest 5 urzędników. 


LLOYD GEORGE PRZECIWXO 
ZERWANIU 7 SOWIETAMI 


go odbywały się produkcje arty- |! myd George wypowiada sie na 
stów scen poznańskich. p. prezy- lamach „Daily Telegraph“ za utrzy 


dent udał się na Zamek, skąd nie- 
bawem udał się do pałacu arcy- 
biskupiego na obiad, wydany na 
cześć prezydenta przez ks. kardy=< 


otoczony przybocznyvm szwadro-|nała Dalbora. 


nem ułanów, do ratusza. gdzie 0- 


czekiwał go prezydent z członka” | 


mi maglstratu, oraz prezes rady 
miejskiej Mieczkowski, Następnie 


Każde ukazanie się p. prezyden- 
ta na ulicach miasta wywoływało 
entuzjastyczne okrzyki tłumnie 


zebranej publiczności. 
> a 


Gdańsk a Polska. 


Dalsze szykanowanie polaków. — O walutę polską 
w Gdańsxu. 


GDAŃSK, 3 czerwca. (Pat). — 
„Gazeta Gdańska“ donosi: 


Rugij „Gazeta Gdańska“ donosi: 


GDAŃSK, 3 czerwca. (Pat). — 
Pod 


polaków w Gdańsku nie ustają.|wpływem katastrofalnego spadku 
Obywatelka polska ! właścicielka | marki niemieckiej, aktualną sie 


sklepu pani Julja Wagner otrzy- 
mała rozkaz opuszczenia Gdań- 
ska w ciągu. 8 dni. Zazwyczaj se- 
nat na usprawiedliwienie rugów 
stwierdził fakt, 
sób, które mogą stać się ciężarem 


staje w Gdańsku kwestja waluty. 
Wprawdzie kwestje tę niejedno- 
krotnie podnoszono i pojawiały 
się rozmaite projekty. W tej chwi- 


dotyczą one o-jfi sprawie tej grozi bezpośrednia 


katastrofa. Gdańsk czyni zakupy 


dla Gdańska, lub ludzi, którzy od-| w Polsce ł na zakupy te musi na- 
bierają chleb bezrobotnym. Panij| bywać markę polską. która ma 


Wagner ma jednak własny sklep, [ciagle tendencję zwyżkową. Z te- 
w którym zatrudniła jeszcze In-|go powody wśród sfer kupieckich 
nych. Prowadzi ten sklep już od,coraz głośniej odzywają się gło- 
roku i teraz musłałaby wpaść w|sy, aby zerwać z bankrutującą wa 
nędze, gdyby go chciała w ciągu|lutą niemiecką i zamiast bawić się 
tygodnia zlikwidować. Jak się do-|w projekty idealnej waluty złotej, 
wiądujemy, gen. komisarz Rze-|wejść w porozumienie z rządem 
czypospolitej poczynił kroki w o0-| polskim co do zaprowadzenia wa- 


bronie zagrożonych praw obywa-| luty polskiej w Gdańsku, 


telki polskiej w Gdańsku. 


ZJAZD CUKROWNIKÓW 
WE LWOWIE. 
LWÓW, 3 czerwca. (Pat). Od- 
był się tu zjazd cukrowników ca- 
łei Polski przy udziale około 80 u- 
czestników. Obrady odbyły się 
w |izbis handowo-przemysłowel 
Gości powitał imieniem miasta 


prezydent miasta Neumann. Imie- UEMCY NADAL 


niem izby handlowej Bolesław Le 
wicki, imieniem związku cukrow- 


o 


tarz Obrońców Lwowa, gdzie zło- 
Żyli wieniec, a w koficu panora- 
mę racławicką. Wieczorem w re- 
stauracji na placu targów wschod 
nich odbył się wspólny. obiad. — 
Jutro uczestnicy zjazdu wyjeżdża 
ją do Borysławia, a następnie 
zwiedzą Podkarpacie. 


WYDALAJĄ 
POI AKÓW. 
ELRLIN, ż czerwc: (Ag. Ws.) 


ników Małopolski dr. Habisch. Po| W vdalanie robotników molskich z 
dokonaniu wyborów prezydjum,|Niemiec trwa nasal. Prezydium 
w skład którego weszli pp. Zagle-|pol'ci! w Maisrehureu wydaliło i 
hicki. Lubomirski | Szczeniowski, |interuswało w obozach w Cotoas 
Inż. Zieliński wygłosił referat o nof w Siclow Pit unastu robotników 
wych środkach odbarwiajacych.|bolskich W svych dniach landrat 
Następnie uczestnicy zwiedzilijw Uestrew wyda} nawet całe 
fopiec Unji Lubelskiej oraz cmen'rodzinż rokctu.ków polskich, 


maniem stosunków z sowietami 
oświadczając, że ekscesy: jakich 
dopuścił się bolszewicy, są natu- 
ralnem następstwem korupcji t bez 
myślności ustroju carskiego. 


SPRAWA KONWENCJI 
WASZYNGTOŃSKIEJ. 


PARYŻ. 3 czerwca (Pat) 
Konferencja międzynarodowego 
biura pracy badała konwencję wa- 
szyngtońską, dotyczaca 8-godzin- 
nego dnia pracy i 48-zodzinnego 
tygodnia pracy. Wyrażono pogląd 
że przed podjęciem decyzji w spra 
wie rewizji tej konwencji, należy 
zwrócić się do państw, które prag- 
ną ratyfikować konwencję } napo- 
tykają na trudności, z prośbą, by 
sformułowały swe poprawki do 
tej konwencji. 


-—_ 


NAPAD GREKÓW NA PA- 
TRJARCHE. 


LONDYN, 3 czerwca. (Pat). — 
Donoszą z Konstantynopola, że 
200 greków w dzielnicy Galata 
napadło na patrjarchę konstanty- 
nopolitańskiego w lego apartamen 
tach, przyczem napastnicy obrzu- 
cając patriarchę obraźliwemi wy- 
razami i maltretując go. starali sie 
na ñim wywrzeć obietnicę abdy- 
kacji. Policja turecka oraz oddzia- 
ły wojsk francuskich zdołały roz- 
proszyć zgromadzone tłumy. Pa- 
trjarcha znajduje się w stanie po- 
ważnej depresji fizycznej. zdaje 
stę jednak. że nie odniósł żadnych 
poważnych ran. 


SPRAWA ZABÓJCY WOROW. 
SKIEGO. 


LOZANNA, 3 czerwca. (Pat) — 
Conradi, sprawca zamachu na 
Worowskiego, został przewiezio- 
ny do więzienia w Bois-Marnet 
obok Lozanny. Obrońcą Conra- 
di'ezo bedzie Sidey Schoefer, któ- 
ry od dłuższego czasu spełnia 
funkcje wvsokiezgó sędziego woj- 
skowego. Nie mógł on tednak jesz 
cze wejść ze swoim klijentem w 
porozumienie. Jest rzeczą jednak 
możliwą, że w clągu dwuch ty- 
godni śledztwo zostańie ukończo- 
ne i SŚchoefer będzie mózg! swobod 
nie komunikować się z Conradim. 


Nekrolo 
Nadest. 


za wiersz 
milimetr., 
jednoszp. 


Zwyczajne 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubino? e 50.000 mrĦ 
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gi 600 
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5, 
8 , 


l remps“ w ponurych barwach 


widzi przyszłość Niemiec. 


PARYŻ, 2 czerwca. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego”). 

„Temps“ zamieszcza dzisiaj 
dłuższy artykuł. poświecony spra- 
wom polityki niemieckiej. ; dowo- 
dz, że rzad znalazł siłe wobec 
trudnych do rozwiazania zazad- 
nień. Chcąc utrzymać spokój w 
kraju, musiałby rząd ustabilizo- 
wać kurs swojeł marki, Pierwszą 
próbe już uczyniono, ale poczatko. 
we powodzenie nle trwało długo. 
Obecn'e zniewolony jest rzad nie- 
młecki podtrzymywać kapitali- 
stów, przemysłowców i agrariu- 
szy, czyli jedynych Indzi, posłada- , 
łacych w krala pieniadze. 

Przemysłowcy stawiała jednak 
tak cieżkie warunki, że trudno 
przypuszczać, ażeby mogły one 
być wogóle wypełnione bez do- 


prowadzenia do konfliktu pomle- 
dzy rzadem, a masami robotnicze= 
mi. O ileby rząd niemiecki na pro- 
nozycie i warunki przemysłowe 
ców się nie zgodził to nastąpić 
musi finansowa ł gospodarcza ka- 
tastrofa, któreł nastepstwa równać 
się będa następstwom rewofucjł 
Sa to wszystko skutki passywne- 
go oporu niemieckiego. 


Jeden z wybitnieiszych pollty- 
ków amerykańskich, który powró 
cit właśnie z zagłebia Ruhry, o- 
dezwał się do głównego redakto- 
ra „Tempsa* w takle słowa: 


„O ile passywny opór trwać 
bedze jeszcze dłużej. to odłącze= 
nie zagłębia Ruhry od Rzeszy nie- 
mieckiej stanie sie wprost nie- 
uniknione”, 


Przypaszezalne propozycje niemieckie. 


Znamienne dementi. — Przychylniejsze usposobienie 
w Paryżu, 


LONDYN, 3 czerwca. (AW). —. 
Agencja Reutera donosi z Berlina, 
że nota niemiecka zawiera projekti 
pięcioletniego moratorium, po- 
czem zaś rozkłada spłaty repara- | 
cyjne na przeciąg 12 lat, w wyso- 
kości 1 miliarda marek złotych ro 
cznie. Równocześnie nota zazna- 
cza, że suma spłat rocznych mo- 
ołaby być podwyższona wów- 


du niemłeckiego doręczenia nowej 
noty niemieckiej tylko rządom Ar 
glit, Włoch i Japonii. 


BERLIN, 3 czerwca. (AW). — 
Paryski korespondent „Times* 
donosi, że obecnie daje sle zauwa» 
żyć w.Paryżu znacznie przychył- 
niejsze usposobłenłie dla noty nie- 
mieckiej, niż to miało miejsce 


cy do takiej podwyżki są zdolne. | Przed pierwszą notą. 


a gdyby się okazało, że Niem- 


Podczas, gdy poprzednio zgóry 


BERLIN, 2 czerwca. (Pat), -—| było uplanowane, że nota niemiec- 


Biuro Wolfa dementuje wiado- 


Ika zostanie odrzucona, obecnie sy 


tuacja podobna absolutnie niema 


mość o rzekomych zamiarach rzą miejsca. 


Francja okKomisji ankKietowej dla 
zagłębia Saary. 


PARYŻ, 3 czerwca. (Pat). „Le 
Matin*, omawiając sprawę wy- 
słannićtwa komisji ankietowej li- 
gi narodów do zagłębia Saary, 
porównywuje sytuację rządu za- 
glębia Saary do sytuacji gabine- 
tu, odpowiedzialnego przed parla- 
mentem. Nikt, pisze dziennik, nie 
zaprzecza lidze prawa dokonania 
zmiany tego rządu, o ile nie po* 
siada ona do niego zaufania, ied- 
nakże o ile rząd ten trwa na sta- 
nowisku, jest rzeczą niedopusz- 
czalną, ażeby komisja, przepro” | 
wadzajaca śledztwo. zmniejszała 


lego autorytet. Stan byłby bo: 
wiem taki, jakgdyby izba lub 
senat, nie obalając jakiegoś ga- 
binetu, pragnęłyby kontrolować 
jego działalność przez specjalną 
osobę, której poruczonoby prze” 
prowadzenie śledztwa. Dziennik 
przypomina, że rząd zagłębia 
Saary zyskał zaufanie Genewy 
przed kilku tygodniami ij że od te” 
go czasu ponadto sytuacja popra- 
wila się znacznie z powodu za- 
kończenia się strejku w zagłębiu 
Saary. 


Delegat papieski dla okupacii. 


BERLIN, 3 czerwca (Ag, Ws.) | 
Delegat papieski dla zagłębla | 
Ruhry i obwodu Saary. monsignor 

Pesta. przyjęty został na audven- 

cji u papieża, poczem tego samego 

dnia z powrotem rozpoczął pod- 

róż do Essen. 

Papież, łat zapewniają, jest bar 
dzo zadowolony ze swego dele- 


gata, który zdoła! zdobyć sympał- 
ię obu stron. Monsignor Pesta za- 
trzyma się w Monachium, gdzie 
odbędzie konferencje z nunciu- 
szem papieskim Pacellim, W Esset 
pozostanie tym razem krótko, ma- 
iac zamiar w przyszłości rozwiać 
szerszą działalność w podległych 
mu okręgach. 


Pożyczka francuska na zbrojenia rumuńskie. 


BERLIN, 2 czerwca. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego") „Rothe Fahne“ 
donosi z Paryża, że izbie francu- 
skiej został przedłożony projekt 
wyvasygnowania dla Rumunii po- 
życzki w wysokości 100 milionów , 
franków szwajcarskich. 

Minister wojny oświadczył, żej 
kredyty te przeznaczone sa na 
cele uzupelnienia zbrołeń rumuń- 
skich, co wywołało protesty DO-; 
słów skrajnej lewicy. 


Komunista Berthon oświadczył 
w swem przemówieniu. że sumą, 
mogąca być przyznana Rumunii, 
jest przeznaczona na przygotowa 
nie zbrojneł Interwencji przeciw- 
ko Rosii. 

Po kilku przemówieniach pò- 
słów lewicowych, protestujących 
przeciwko pożyczce. łzba przyłe- 
ła propozycię udzielenia kredytu 
420 głosami przeciwko 115. 


Wielki « 


Przed niedawnym czasem plesa- 
liśmy na tem miejscu o strukturze 
gospodarczej Polski i wypowie- 
dzieliśmy sąd, że Polska musi się 
stać przedewszvstkiem samostar- 
czalną domena gospodarstwa rol- 
nego, a nawet ze względu na swo= 
ie szanse rozwojowe w tym kie- 
runku — państwem, rozporządza- 
jącem przewyżkami wywozowe- 
mi płodów rolnych. 

Zaznaczyliśmy jednak równo- 
cześnie, że to nie wylacza rozwo- 


a 


rzemysi. 


mal rozstrzygalącem zagadnie- 
niem naszej doby historycznej. 
Rozumieią to przemysłowcy w 
Anglii, w Ameryce. a nawet nie- 
którzy magnaci industrializmu w 
Niemczech. Rathenau poświetił 
temu problematowi godne głębo- 
kiej nwasi dzieło. Charaktery- 
styczne jest, że Mussolini. stosu- 
jacy do polityki reakcyjne, fasży- 
stowskie metody, wyraźnie się 
zastrzega, że w zakresie reform 
robotniczych stoi na stanowisku 


in przemysłowego, który jest wo-|bezwzselednie demokratycznem. 


góle warunkiem niezbędnych. 
zgodnych z współczesną kulturą 
postępów gospodarczych. 

Mimo to zastrzeżenie, artykuł 
nasz dał powód do nienorozumień, 
których wyrazem stały się dwa 
listy, które piszący otrzymał z 
kól przemysłowych. a w których 
zawiera się jakby protest przeciw 


Cokolwiek jednak powiedzieć 
trzeba o niedojrza!tości politycznej 
wielu naszych kierowników prze- 
mysłhti, nie wynika stąd, by wolno 
było nie doceniać samych postę- 
pów wielko-produkcyjnych. Bez 
nich Polska nie mogłaby wejść do 
rodziny narodów i państw kultu- 
ralnych. Cały świat można dziś 


rzekomym naszym zamiarom za-|podzielić na dwie zasadnicze gru- 


kwestionowania kwalifikacii Pol- 
ski do wydatnego rozwoju wielko- 
przemysłowego. 

Jeden z korespondentów pisze, 
że argumentacja naszą była błęd- 
na. ponieważ stale polepszający 


się bilans handlowy Polski dowo-| 


py: na narody, które opanowały 
technikę wielkiej produkcji, i na 
takie, które nie dorosły do cywili- 
zacyjnych w tej mierze zadań. 
Narody. postwajace wzwyż tech- 
nikę fabryczną, tworzą potężne, 
kolosalne siły wytwórcze, służące 


dzi, iż główne korzyści gospodar-i powszechnemu postepowi ludzko- 
cze wynikają ze wzrostu prze-jścj. Narody. w tym kierunku zaco 
mysłu i jego nadwyżek eksporto-|fane. są od pierwszych uzależnio- 


wych. 


ne i nie posiadaja realnej nieza- 


Drugi korespondent próbuje raz | wistości. choćby nawet posiadały 
jeszcze obliczyć wartości produk- pełną niezależność polityczną. W 


cvjińeż rolne i przemysłowe. aby 
z wyników wyprowadzić wniosek 
že wartości przemysłowe mają 
przewagę nad rolnemi, 

Korespondentom musimy prze- 
dewszystkiem podziekować za u- 
wagę, poświęconą naszym wywo- 
dom ale musimy zarazem prosić, 
aby na przyszłość uwaza ta była 
ściślejsza. Poglądy nasze zgoła 
nie zmierzały do zlekceważenia 
roli Polski w zakresie zadań prze- 
mysłu. Przeciwnie, położyliśmy 
silny nacisk zarówno na tendencje 
wielko-przemysłowe Polski, jak 
na konieczność dalszych na tem 
polu postępów. Chodziło nam je- 
dynie o uwydatnienie że nasze si- 
ty potencjonalne w zakresie rolnic 
twa są tak znaczne, iż na naibliż- 
szą dobę dziejowa zdobycze w 
tym kierunku będą miały niewąt- 
pliwie pierwszeństwo. 

Skoro jednak z uwag naszych 
mogły wyniknąć wątpliwości. czy 
należycie doceniamy walory wiel- 
ko-przemysłowe. musimy tu raz 
jeszcze poruszyć ten temat. 

"Btotnie w artykułach, pomiesz- 
czanych na łamach „Głosu Polsk.“ 
niejednokrotnie czyniliśmy zarzu- 
ty przemysłowcom w Polsce, że 
nie umieją z obecnego układu 
stosunków społecznych wysnuć 
stosownych konsekwencji. że nie 
upierają się przy wysokich cłach, 
przy różnych powodach ze strony 
rządu I przy stanowisku niechet- 
nem wobec nieuniknionych. narzu 
conych duchem czasu reform sô- 
cialnych. Autorowie listów, do nas 
zwróconych. dopatrują się i tam 
dowodu nieuznawania wagi gospo 
darczej przemysłu. Oto z tego 
prawdopodobnie płynie główne 
` nieporozumienie. 

Inna rzecz — to polityka wiel- 
kich przemysłowców, niedostoso- 
wana do nakazów chwili, a inna— 
doniosłość olbrzymich nostępów 
produkcyjnych, uwarunkowanych 
nowoczesną techniką organizacji 
'w,elko-przemysłowej. — Krytyka 
polityki klasowej kapitalizmu. z 
spolonego z przemysłową orzani- 
zacia przedsiębiorczą, nie ma nic 
wspólnego z oceną ważkich funk- 
cii ekonomicznych procesu nrze- 
mvsłowego. 

Świat przedsiebiorczy na za- 
chodzie zdaje już sobie sprawę z 
tego. że pojednanie interesów ka- 
pitału z interesami pracy jest nie- 
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łonie pracy społecznej, urzeczy- 
wistniajacej zdobycze przemysło- 
we, kryją sie najznamienitsze suk- 
cesy współczesnej cywilizacji. W 
organizacji wietko-przemysłowej. 
która stosuje doskonały podział 
pracy oraz machiny, oparte o pra- 
wa najnowszych wvnalazków. od 
bywa sie wielki podhój sił przyro- 
dy i oddawanie ich na użytek o- 
świeconego społeczeństwa. Tym 
sposobem rośnie zarówno dobro- 
byt, jak związana z nim oświata 
narodowa. Stwlerdzić nawet mo- 
żna, że w swym pochodzie ku do- 
skonaleniu wytwórczości spoczy- 
wa już ze stanowiska potencional- 
nego szansa rozwiazania postulatu 
równowagi społecznej, a' bowiem 
tam tylko rozwiązanie to nastą- 
pić może, gdzie są rosnące zasoby/ 
gospodarcze. 


Dlatego rozwói przemysłowy 
musi w Polsce należeć do zadań 
pierwszoplanowych. Już za naj- 
gorszych czasów ucisku rządów 
obcych i wrogich umiano w nie- 
których naszych dziedzinach po- 
dążać za postepem przemysłowym 
W Królestwie uwydatnił się bar-! 
dzo znaczny rozwój produkcii 
wielko-organizacyjnej. Dziś mo- 
żemy się posuwać po linii o wiele. 
mniejszego, niż w okresie niewoli 
opar. 

Królestwo. Śląsk. okręg biało- 
stocki mają już pokaźne podwali- 
ny wielkiego przemysłu. Ale i in- 
ne dzielnice, zaniedbane w epoce 
rządów obcych. budza się jeż z 
letarzu. ~ 

Rozwój rolnictwa. o którym pl- 
saliśmy. żadną miarą nie mógłby 
stłumić naszej ewolucji wielko-| 


J 
| 
|i 


przemysłowej. Zgoła przeciwnie. į 


Korzystne warunki prodnkcii rol- 
nej wspierałyby postępy przemy- | 
słu. Kraj który nie ma potrzeby 
dowozić z zewnatrz płodów rol-| 
nych, posiada rękojmię. że może 
na polu przemysłowem produko- 
wać taniej. Zresztą, jak to iuż po | 


e.|przednio pisaliśmy, folwark rolni- 
< lezy może być we współczesnych! 


warunkach, $amodzielnym ośrod-| 
kiem pracy wielko-przemysłowej. 

To też odeprzeć musimy przy- 
pisywane nam intencje. jakobvś- 


|my kwestionował: rację bytu ro- 


snących widoków i realnych po- 
stepów przemysłowych w Polsce. 


St. A. Kempner. 


Spór o rozporzadzenia Severinga. 


BERLIN. 2 czerwca. (Telegr. 


wł. „Gł. Poalsk.) —Wydane przez 
ministra spraw wewnętrznych Se 
veringa rozporzadzenia. nakazują 
ce rozwiazanie nacionalistyczno - 
tzrodowych organizacji faszy- 


stnwskich, wywołały wewnatrz 
rzydu rlemieckieno bardzo poważ 
nv spór, który może ewentualnie 
doprowadzić do ustąpienia Seve- 


ringa. Wbrew pierwotnym zapo- 
wiedziom, że zarządzenie Seve- 
ringa spotkało sie z uznaniem ca” 
łego gabinetu Rzeszy. dzisiejsza 
prasą wieczorowa donosi, że za- 
rzadzenia te zaaprobował jedynie 
tylko rząd pruski, podczas gđy ga 
binet Rzeszy zajął wobec kroków 
Severinga stanowisko oporne. 


ŁOS POLSKI 


Sadek franka szwajcarskiego. 


Kurs franka szwajcarskiego 
spadł dość znacznie w ostatnich 
niesiącach. Parytet przedwojen” 
ny franka szwajcarskiego wyno- 
sił 19,80 centów amerykańskich. 
W styczniu roku bieżącego frank 
notowany był tylko 18.66 centów, 
a kurs dzisiejszy (5,54 i trzy ósme 
— 5,54 ? pół) odpowiada kursowi 
niespełna 18,04 centów. 


Ten spadek, jakkolwiek w sto- 
sunkach walutowych Europy środ 
kowej nieznaczny, jest dla waluty 
ustabilizowanej, posiadającej onar 
cie o przepisane ustawowo pokry* 
cie złote, bardzo intratny. Z tego 
względu niewystarczającem Wy- 
daje się objaśnienie tego zjawiska 
li tylko niepomyślną sytuacją han- 
dlu zagranicznego Szwajcarii. 

W rzeczy samej wywóz szwaj- 
carski zmniejszył się bardzo z po- 
wodu „dumpingowej* konkurencji 
krajów o zdeprecionowanej walu- 
cie, których koszta produkcji są 
znacznie niższe, niż Szwajcarjł. 
Również ucierpiał przywóz z za” 
granicy, albowiem zmalała siła 
nabywcza odbiorców, 

Spadek jednak waluty szwaj- 
carskiej , jest stosunkowo tak 
znaczny. iż okoliczności powyż”: 
sze nie tłomaczą go dostatecznie. 

Wysoką stan waluty szwałcar=| 
skiej mimo stosunkowo nieznacz= 
nych obrotów handlowych tłóma=. 
czy się tem, że Szwajcarja była 
od początku wojny tynkiem ka- 
pitałów dla krajów biorących 
udział w wojnie, a ostatnio — dla 
krajów o walucie zdeprecjonowa- 
niej. 

Zwłaszcza kapitały austriackie 


napływały w dużej ilości do 
Szwajcarii, chroniąc się przed 
dewaluacją (słynna „kronen:- 


flucht“) ij obawłając zarządzeń 
podatkowych, 

Wobec stabilizacji korony au- 
strjackiej, której wartość nie pod-| 
lega już wahaniom, kapitały austr! 
jackie wycofywane są ostatnio 
w coraz większym rozmiarze z 
powrotem do kraju, Bilans zatem| 
płatniczy Szwajcarji kształtuje się | 
ostatnią bardzo niekorzystnie. To 
powoduje właśnie disagio waluty 
szwajcarskiej. Jednocześnie nale- 
ży stwierdzić, że znaczenie mię- 
dzynarodowe giełdy w Zurichu, 
jako miarodajnej dla całej Europy 
skali porównawczej, poczyna się 
zmniejszać. 


Słuszność powyższych wywo- 
dów naszych potwierdza okolicz- 
ność, że kurs korony austriackiej 
podniósł się nieco w Zurichu, 
jakkolwiek na innych giełdach za- 
granicznych (zwłaszcza w Kopen- 
hadze į Amsterdamie) notowana 
jest ona zniżkowo. 

S.K. 


Hugo Stinnes w Polsce, 


Przed kilku tygodniami pisma 
niemieckie doniosły, że najpotęż- 
niejszy z potentatów przemysło- 
wych Niemiec współczesnych 
znany wielomiljarder Hugo Stin- 
nes powiększył swój koncern ku- 
pując zakłady górnicze na polskiej 
stronie Górnego Śląska. Istotnie 
okazało się, iż Stinnes jest panem 
dwuch wielkich przedsiębiorstw 
górniczych, mianowicie tow. Huty 
Bismarka i Katowickiego towa- 
rzystwa górniczego (Katowitzer 
Bergbau AG), które należą do nai 
większych na polskim Śląsku. 


Wiadomości powyższe zasługi 
ją na baczną uwagę sfer miarodaj 
nych i należałoby za wszelką ce- 
nę przeszkodzić Stinnesowi w u- 
tworzeniu swej kolonii na Górnym 
Śląsku. 


Obecnie król przemysłowy Nie 
miec rozszerza swa „basis surow 
cową'* przez utworzenie towa- 
rzystwa  chemiczno -naftowego 
„Api*(AG für Petroletmindnstrie) 
które będzie pracowało w ścisłej 
łączności z zakładami przetwa- 
rzającymi węgiel brunatny. Nasu- 
wa się podeirzenie, że Stinnes o- 
prócz powyżej wzmiankowanych 
opanował jeszcze inne kopalnie 
polskie. mianowicie produkujące 
węziel brunatny. 

Caveant cońsulesł 
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Nieudane projekty 


koncesji polsko-francuskiej na Ukrainie. 


W kwietniu b. r. przybył do Lwowa z 
Paryża, niejaki pan  Saint-Blanquard, 
przedstawiając się jako wysłannik grupy 
finansistów francuskich, pragnących ode- 
grać rolę (I znaleźć pole do dużych zy- 
sków) w akcji przyszłej zospodarczej od- 
budowy południowej Rosi, a raczej 
Ukralny, l 

Pan Salnt-Blanquard, wszedł w kontakt 
z przedstawiciela! polsklego ziemłań- 
stwa z Podola I Kijowszczyzny, zamiesz- 
kałymi we Lwowie, proponując utworzyć 
kooperatywę, do które] weszliby wypar- 
ci ze swych majątków ziemianie, z udzia 
łem w postaci tych majątków, I finansiści 
francuscy z udziałem kapitału, potrzebne 
go na odbudowę gospodarstw w tych 
malątkach, 

Jako sumę włożonego kapitału zgłosił 
400 millonów franków, Jako gwarancję — 
właściciele majątków ziemskich I fabryk 
(cukrowni) musieliby tą samą sumę zahy 
potekować na swych dobrach. 

Jako środek doprowadzenia do skutku 
tak olbrzymiego projektu, w kraju gdzie 
własność prywatna jest zniesioną de ju- 
re, I gdzie nikt nle jest pewnym zachowa 
nła życia, ani wolności, wskazał na mo- 
żliwość uzyskania, za pomocą wpływów. 
jakie potężne konsorcjum finansowe wy- 
wrzeć może na rząd mosklewski, coraz 
więce] potrzebujący pieniędzy, od tego 
rządu specjalnego dekretu, nadającego tej 
części kralu (Ukraina prawobrzeżna), od- 
mienne prawa, wzrost własności zlem- 
skiej, etc, | oddania jej w faktyczną ad- 
ministrację konsorcjum, któreby mogło 
utrzymywać milicię, eksploatować koleje, 
słowem rządzić krajem, Jak swojego cza- 
su T-wo angielskie Indjl wschodnich rza- 
dziło częścią Indostann. . 

Około 20 większych właściciell ziem- 
skłch zgodziło się być założycielami pro- 
ponowanej kooperztywy, Statut takowej 
został nawet splsany | akt zawarcia ne 
mowy sporządzony rejentalnie. Do zarzą 
du kooperatywy obok p. Saint-Blan- 
qatarda weszli zlemlanie z Podola pp, Ko- 
ścielski, Skibiniewski, br. Stadnicki 1 inni. 
Pan Salnt-Blanquard jednakże, zobowia- 


zując się wnieść fundusze w Imieniu fi- 
nansistów francuskich działa jaka 
przedstawiciel anonimowej grupy I abso- 
lutnie odmawia udzielenia wszelkich wia 
domości co do tego kto do tej Zrupy 
wchodzi, 


Po zawarciu umowy we Lwowfe przy- 
był p. Blanquard do Warszawy i zwrócił 
się do przedstawicieli ukraińskiego zie- 
miaństwa, mianowicie do prezydium ki- 
jowskłej rady ziemian, z propozycją, aby 
obecni w Warszawie właściciele mart- 
ków 1 fabryk na Ukrainie przyłączylł się 
do gotowej umowy, którą przywiózł ze 
sobą. 

Z Inicjatywy prezydium rady ziemian, 
odbyło się zebranie jej członków, na któ- 
rem p. B. referował sprawę przedsta wia- 
jąc w różowych kolorach sytuację t do- 
wodząc możliwości doprowadzenia pro- 
Jektowanej akcjł do skutku, Cytowa! przy 
kłady olbrzymich koncesji, udzielonych 
już przez rząd sowietów Innym grupom 
finansistów europejskich I amerykańskich 
na Ukrainie t w. Rosji centralnej. 


Na warszawskim gruncie nie mia! Je- 
dnak powodzenia. Koncesje, które cyto- 
wał, według posiadanych tutaj informa- 
cji, nle doszły do skutku, a ogół ziemian 
nie uznał za możliwe angażować sie tak 
poważnie z partnerem, który nie chce wy 
jawić nazwisk mocodawców swych. 

Adherentów do Iwowskiego aktu w 
Warszawie nie przybyło. P. St Blam- 
quard wobec tego zaniechał już proiekto- 
wanej podróży do Krakowa I Poznania i 
zdaje się, że cała sprawa spełzła na ni- 
czetn. W mbasadzie francuskiej nie można 
było nic słę dowiedzieć o panu B.. an? 
o jego grupie i niema pewności czy nie 
jest to czasam osobnik działający z po- 
lecenla rządu sowietów, w celu zarekła- 
mowanmia stosunków tego rządu z finan- 
sowym Światem zachodu, a może dla 
wciąznięcia właścicieli ziemskich do 
traktowania o objektach z prawa do nich 
należących, z rządem, który je wywła- 
szczył | utworzenia przez to preceden- 
su dla tegoż rządu korzvfrego. 
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Opieka nad dziećmi. 


Społeczeństwo 1 prawodaw- 
stwo dążą z jednakową energia do 
zabezpieczenia dziecka przed nie- 
bezpieczeństwami życia i pracy. 

Istnieje jednak dziedzina, w któ 
rej dziecko zupełnie nie jest zabez 
pieczone. Jest dziedzina filmu, a 
właściwie wielkie wytwórnie fil- 
mów. . 

Tow. fil. Phoebus wystawiło 
film z tytułem „„Przepaść śmierci“ 
w którym mała dziewczynka. 
główna bohaterka filmu. wdrapuie 
się na most i zawisa nad rzeka. 
Coprawda dziecko jest napewno 
bardzo mocno pod sukienką przy- 
mocowane, ale pomimo to uczucie 
dziecka wiszącego w tei pozycji. 
na znacznej wysokości nad rzeką 
musi być straszne. Takie wyzyski 
wanie dziecka jest rzeczą qiedo- 
zwołoną i nie powinno być w 
żadnym kulturalnym kraju dozwo 
lone. Dzieci poczynają coraz czę- 
ściej występować w filmach. Po~ 
znają one treść tych wszystkich 
sztuk, przebywają godzinami w 
świetle jowiszowych lamp (rzecz 
dla wzroku bardzo szkodliwa) 


wysfmchnją rozmów f.przeby jaia 
w towarzystwie conajmniej zumst 
nie nieodpowiedniem. 

Wszystko to dzieje się ze szko- 
dą dła dziecka i nie powinno być 
tolerowane. 

Prawo o oplece nad małoletnie- 
mi nie odnosi się do wytwórni fil- 
mowych które nie są uważane za 

przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Zdjęcia dla filmu nie są także 
zaliczane ani do publicznych tea- 
tralnych przedsiębiorstw. ani do 
przedstawień publicznych. w któ- 
rych współudział dzieci jest za- 
broniony. 

A jednak należałoby zwrócić 
uwage, na tę dziedzinę 1 nie dopu- 
ścić by dzieci zostały wyzyski- 
wane i by zdrowie ich czy to mo- 
ralne czy fizyczne cierpiało z no- 
wodu tak łatwego do naprawienia 
niedopatrzenia w prawodawstwie 
Oczywiście na razie u nas w Pol- 
sce Sprawa ta nie jest aktualną. 
ale gdy | u nas powiększy się ilość 
wytwórni filmowych. trzeba be- 
dzie tak samo noA sieć o zahez- 
pieczeniu dzieci. 


ZEE ZR Ą | WIRE Z 


Lo należy uczynić, gdy 


W towarzystwie chirurgicznem 
w Paryżu dyskutowano nad kwe- 


stją tą kilka razy już, tembardziej. | 


że lekarze reterowali o kilku wy-/ 
padkach połknięcia przez zupełnie 
małe dzieci szpilek. agrafek a na- 
wet broszki. 

W większości wypadków dzie- 
ci uwalniały się drogą naturalną 
w dosyć krótkim czasie od pol- 
kniętych przedmiotów. Miało to 
miejsce już po 15 godzinach, cza- 
sem zaś dopiero po kilkunastu 
dniach. 

Z okazji tej interesującej dysku 
sji profesor Hartman przytoczył 
fakt połknięcia przez ośmiomie- 
sięczne dziecko broszki wpiętej 
w śliniaczek. 

Fotografia ustalila, że broszka 
znajduje się w żołądku, że jest od- 
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dziecko połyka szpilkg? 
pięta i że szpilka zwrócona iest na 
zewnatrz. 

Gdy nie zachodzi jakaś special- 
na obawa, pacient otrzymuje. du- 
żą ilość tartych kartofli i przed- 
miot przechodzi spokojnie przez 
wnętrzności. W wypadku opowie 
dzianym przez dr. Hartmana. O- 
strze broszki zagrażało ściance 
żołądka i lekarz niezwłocznie 
przystąpił do operacji. Okazało sie 
że szpilka w kilku miejscach prze 
kłuła ściankę żołądka. 

Gdy więc dziecko połyka cokol 
wiek, nie należy zbytnio się umar- 
twiać. Należy natomiast natych- 
miast sporządzić fotografie i sto- 
sownie do położenia nołkniętega 
przedmiotu onerowńić lub też spo» 
kojnie czekać. 


Widma, nieurodzaju w Małoyojsce. 


LWÓW. t czerwca. (Az. W). 
Z powodu posuchy, panującej na; 
początku maja, powiaty luczycki 


horodeński į kałuski są pod g 
bą kleski nieurodzaju. 
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odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
10 czerw 
4 Dotychczasowe zgłoszenia zachowują moc obowiązującą. 
A Dalsze zapisy przyjmuje redakcja „Głosu Polskiego”, Piotrkowska Nr. 
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aż do piatku, dn. 8 czerwca, włącznie. 
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Kto zostanie mistrzem okręgu zódzkiego. 


L. K.S. UNIONQ0 :0 


Wczorajsze zawody piłki noż*: 


nej pomiędzy Ł. K. S, a „Unio- 
nem“ o mistrzostwo klasy A po 
unorczywej walce skończyły się 
bez rezultatu — 0 : 0. 


ków wczorajszych rozgrywek 
kandydatami na tytuł mistrza Ło 
dzi są kluby Ł. K. S. z 12 punkta 
mi i stosunkiem bramek.17 : 10, 
stosunkiem bramek 


ktami i 


16 : 14. Ponieważ, jak nas infor-|] 


mowano z Warszawy. w roku 


oraz 28 p. S. K, również z 12 pun-| KEES 


Z 


S 


w Monachjum, przeżywszy lat 44 


pol. 


= 


Dnia 2-go czerwca 1923 roku po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 


28 p. St. Kan. — E. T. S: G. 4:3. mos Warszawy. Ww r 
Wocżorałszć zawody 6 mistrzo-| Jieżącym niema Kwallikacji aru 


stwo klasy A miedzy 28 p. s. K. ai „2 à 
Ł. T. S. G. dały rezultat 4 : 3. równej 


Ea . s 
powyższych 


Jugosławja—PolsKka 2:1 (1:0). 


Wczorajsze  międzynarodoweldziego Retschurego 
zawody piłki nożnej pomiędzy Ju| rozpoczęto zawody. 


ilości punktów, przeto 
prawdopodobnie kluby te rozegra 


Wobec wyni- kregu łódzkiego. 


Przez. pier- 


żyn według ilości bramek przyj 


iia trzeci mecz o tytuł mistrza o- | FE 5 


z WiedniajĘ 


7904 


henry 


O strasznym tym ciosie zawiadamiają krewnych i przyjaciół zmarłego 


Żena, rodzice, brat, siostra i rodzina. 


O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


gosławią a Polską w Krakowie 
wzbudziły wielkie zainteresowa” 
nie. Na zawody przybyło wiele 
osób z Warszawy, Lwowa, Ło- 
dzi, Torunia,- Poznania, Katowic, 
a nawet Berlina. Zaraz po połud- 
niu niezliczone tłumy zaczęły za- 
lerać bolsko „Cracovii“, 

poprzedził 


Zawody główne 


rrzedmecz pomiędzy „Wisła“ alcje Kaluża strzela wyrównulzca | ny 


„Cracovła*, który zakończono 


wynikiem 1: 0 na korzyść „Wi-j 


sły”. * 

Zaraz potem wbiegła na boisko 
drużyna Jugosławii, a następnie 
Polski, entuzjastycznie  witane 
przez killkrnastotysięczne 
publiczności. 


O godz. 17,30 na gwizdek sę-'sławii z rezultatem 2 : 


wsze kilka minut atakuje Polska. || 
Gra powoli się wyrównuje. W 16 
minucie Perszka strzela pierwszą 
bramke dla Jugosławii. Od tego 
czasu zaczyna się lekka przewa” 
ga Jugosławii. Do przerwy pozo- 
staje rezultat jeden do zera 
(1 : 0). 

Po przerwie Polska przechodzi 
do ataku: już w czwartej minu- 


Wiadomości bieżące. 


Wczorajsze uroczystości 
Bożego Ciała. 


W dniu wczorajszym odbyła się 
oczysta procesja, celebrowana 
przez ks. biskupa Tymienieckie- 
go. Procesja zatrzymywała się 
przed trzema ołtarzami, ustawio- 


bramke, przyjetą entuzjastycznie; 
przez zebrane tłumy. 
W 11 minucie Wiśniewski hra- 


Połączenie kolejowe Łódź — 
Gdańsk. 


Dnia 2 b. m. został wznowiony 
ruch pociągów (wagonów sypial- 
nych) pomiędzy Łodzią a Gdań- 
skiem. 

Wagony te odchodzą narazie 
trzy razy tygodniowo: w ponie- 
działki, środy ł soboty. (PAP), 


06, B 


niechi Zebranie wobec szczupte” 
go grona uczestników. musiało sig 


ograniczyć jedynie do charakte” 
ru informacyjnego. następne por 
siedzenie postanowiono odbyć w 
gmachu D, O. K. (PAP). 


Walka z jaglicą, 


Miejska centrala sekcji do wal- 
ki z iaglicą rozpoczęła swe czyn- ' 


Zwiazek właścicieli kin, a wielkij ności w lokalu przy ul. Gdańskiej. 


tłumy | gwotci 


ni pewny strzał. Rezultat I : I u- j 


trzymuję się do 40 minuty, w któ 
tei prawy łacznik  Jurosławii 
strzela decydułacą bramkę dla 
harw. Do końca gry u- 
trzymało się ZY a a Jugo- 


DERBY I NAGRODA IM. PRE- 
ZYDENTA. 


We wczorałszym dniu wyści* 
gów konnych nagrode „Derby“ 
zdobył „Ryś“ p. J. Grzybowskie- 
go. zaś nagrodę im. Prezydenta 
Rzeczypospoliteł i złoty medal 
zdobył „Zbaraż“ ks. Lubomir" 
skiego. 

„Pogoń* — „Hasmonea“ 1 : 1 
(0 : 0). 


Zawody piłki nożnej we Lwo” 
wle pomiędzy „Pogonią“ a „Has” 
monga“ dały wynik 1 : 1 (0 : 0). 


„Lechła* — „Revera“ 1 : 0. 


Zawody piłki nożnej o mistrzo- 
stwo klasy A we Lwowie po” 
między „Lechią* a „Revera“ ze 
Stanisławowa zakończyły się wy 
nikiem jeden do zera (1 : 0) na 
korzyść „Lechjł*, 


Wyścigi kołowe w Heierowie. 

Wczorajszy międzynarodowy 
wyścig sprińterów íf dystanso- 
wych za dużymi motorami w He 
lenowie miał przebieg bardzo cie 
kawy i wysoce sportowy. 

Wyścig dla jeźdźców krajo- 
wych zwyciężył w ślicznej for- 
mie Müller. O.. mistrz Łodzi. 
Wielki bieg jubileuszowy zwy- 
ciężył bardzo ładnie Stabe, który 
i tym razem nie miał sobie rów- 
nego na torze. Biegi dystansowe 
zwyciężył łatwo Kuskow, który 
miał jedynego równego sobie kon 
kurenta w Vermeerze. jednakże 
ten był dnia wczorajszego zupeł- 
nie niedvspońowany. 

Należy jeszcze raz podkreślić 
wszystkich trzech dni wyścigo- 
wzorową i sprężystą organizację 
wych, za co Słow. sport. „Union“ 
należy się specialne uznanie. 

Obszerne sprawozdanie z wy- 
ścigów podamy w dodatku spor” 


nymi na ulicach. Podczas przej- 
ścia procesii przez ulicę Piotrkow 
ską, wstrzymany bvł ruch tram- 
wajowy. (bip). 


tydzień harcerski. 


Jak się dowiadujemy, związek 
właściceli kin w Łodzi postano- 
wił przyjść z pomocą harcerstwu 
polskiemu w ten sposób, iż za- 
deklarował podwyższyć cenę bi- 
letów kin na ten cel. 

Podwyżka ta została rozłożo- 
na między trzema kategoriami 
kin w następujący sposób: pier- 
wsza kategoria 1,000 i 500:mk. 
od biletu, druga 500 i 300 mk., 
trzecia — 300 mk. 

Należy przypuszczać, że ze wzglę 

du na doniosły cel. władze miej- 
skie odstąpia od Ściągania podat- 
ku, co niezawodnie przyczyni się 
do zasilenia funduszów  harcer- 
stwa. (PAP). 


Zmiany w sądownictwie. 


Prokurator sądu okręgowego 
łódzkiego p. Łuński, otrzymał no- 
|minację na podprokuratora sądu 
apelacyjnego w Warszawie. Pro- 
kuratorem w Łodzi zostanie praw 
dopodobnie podprokurator Szmidt 
(bip), 

t 


Osobiste. 


Pan wojewoda, inż. Rembow- 
fski oraz komendant okręgu łódz- 
kiego P. P. inspektor Wróblew- 
ski wyjechali dzisłai w sprawach 
służbowych do powiatów woje- 


wództwa łódzkiego. (PAP). Ambulatorium dla pracowników| 


miejskich. 
W sprawie wyborów. 


nr. 83. Osoby z objawami iagli= 
cy, jak i wogóle chorób ocznych, 
winny się zgłaszać do centrali w 
godzinach między 8 a 12 przed 
południem. Za oględziny central 
nie pobiera żadnych opłat. (PAP 


Teatr i muzyka. 
Teatr miejski. 


Dzisiaj zamiast „Tego, co najważmiel: 
sze“ dana będzie komedja Winawera 
„R. H. Inżynier“ po cenach zrzeszenio+ 
wych, w której żniwo oklasków zbiera- 
ią pp. Kronowska, Nowakowska, Rodo- 
wiczowa oraz pp. Mayen. Oswald. Ra- 
kowski i Woskowski. 


Nh BÓLE GAABRY) 


Kryminalistyka. 


Awantura w kościele. Kalman Ajzen- 
berg (Zachodnia 54) napadł w kościele 


Dnia 23 mają b. r. magistrat u-|Św. Krzyża na księdza i złatnał krzyż. 


Jak się dowiadujemy partia|ruchomił ambulatorium kasy cho|Zdradzającego symptomaty  nienormał- 


„Bund“ wniosła na rece przewod-irych dla pracowników zarządu 
niczącego złównego komitetu wył M. Łodzi. Ambulatorium mieści 
borczego protest, gdyż uważa, iż się w lokalu referatu prasowego 
należy się jej 4 mandaty a nie trzyjprzy ul. Pomorskiej nr. 18. PAP. 
Oprócz protestu „5“ jest to jedy- 
ny protest. (bip). 

lidów*, 
Żądanie stolarzy budowlanych. 


nego człowieka Ajzenberga aresztowano 
(bip). 

Aresztowanie dezerterów. Zatrzymano 
Hasenwitera Antoniego, strzelca 3 komp. 
1 baonu 28 p. 5. K. który przedłużył 


W sprawie budowy „Domu Inwa=| sobie urlop. 


Za zakłócenie spokoju publicznego 


Społeczeństwo łódzkie, fak już| przyprowadzono do komisariatu Wacła- 


towym. Stolarze budowłani wystawili 


raz zanączaliśmy, do inicjatywy| wa Barocza z 15 baonu straży pograni- 


x 


P podwyżkę mac w przemyśle ozorkowskim. 


Przemysł w Ozorkowie nie ode|skim konflikt z robotnikami na tle 
czuwa obecnie kryzysu. Wazig i zatoppawem, kióry zlikwidowa- 
kie zakłady przemysłowe sąjła dopiero konferencja pod prze- 
czynne, Co do płac jednakże jedyi wodnictwem inspektora pracy 
nie akc, tow. zakładów schlesse-| Zielińskiego. Na konferencji po- 
rowskich przyjęło żądania 15 -;+wyższei przedstawiciele drobniei- 
procentowej podwyżki dla robot-iszego przemysłu w Ozorkowie 
ników, inne fabryki natomiast o-justąpili i dołożyli 5 procent pod- 
fiarowywały tylko 10 procent.ywyżki, która (ogółem wynosi ona 
Wobec powyższego, powstał w415 procent) obowiązuje od 25 ma- 
drobniejszym przemyśle ozorkowj ja: (PAP). 


żądanie podwyższenia płac o 50 
proc. O ile nie otrzymają dziś od- 
powiedzi zadawalniającej, przy- 
stapia jeszcze dziś do strejku. bip. 


Streik szczęciniarzy zakończony. 


Po strejku trwającym 7 tygodni 
przystąpili do pracy szczeciniarze 
uzyskawszy 75 proc. podwyżki. 
(bip). 


Zakończenie strejku tapicerów. 


Streik tapicerów. trwający 4 
tygodnie skończył się. Pracowni- 


cv otrzymał; 50 proc. podwyżki.| niczej, 


(bip). 


budowy „Domu Inwalidów“ nie 
odnosi się tak, 
dziewać się należało, wobec wiel 
kiei wagi sprawy. Jak wiadomo, 
na pierwsze posiedzenie. zwoła- 
ne przez imiciatorów budowy 
„Domu“, przybyło zaledwie 5 o- 
sób. Nie większą frekwencją cie- 
szyło się drugie zebranie, zwoła- 
ne w lokalu stowarzyszenia 
szkół powszechnych, na które 
zjawił się tvlka przedstawiciele 
chrześciłańskiego stow. młodzie- 


cznej. Okazało się, iż Barocz samowolnie 


jakby tego spó- przedłużył sobie urlop. 


Kamienicznik złodziejem. Z podwórza 
domu nr. 5 przy ul. Kościelnej Chaimowi 
Rozenbaumowi skradziono beczkę smoły 
węglowej wartości 600,000 mk. W czasie 
dochodzenia nkazało się, iż becz«a ta 
znajduje się u właściciela domu nr. 4 
przy ul. Wolborskiej, który ia sobie 
przywłaszczył. (bip). 


Do mieszkania 
Oskara  Kohna 


Wino Oskara Kotna. 
znanego fabrykanta 


ży (Przejazd nr. 4), przedstawi-| właściciela zakladów tow. akcyjn. Wi- 


ciel P. O. W.. resursv rzemiieśl-| 
dowódca ©. K. gen, Ma- 
jewski oraz kg. biskup Tymie- 


dzewskiej (Targowa 61) 
zakradli się złodzicie, którzy zabrali s 
piwnic znaczny zapas starych win. (Pap) 


Manniekturw 


Jubileusz egiptologii. 


Jedyty w swoi rodzaju jubfiensz mł- 
nat skromnie, bodaj niespostrzeżenie, 
przytłumiony zzlelkiem rozpolitykowa- 
nel powołemnc! Europy. 

W roku ubiegłym minęło mianowicie 
równo sto lat od chwilł, gdy dzięki pro- 
stemu przypadkowi, 
udało się ludzkości! zapoznać slę z treścią 


ku 1822 po wieloletniej żmudne] pracy 
Champollton treść jego odcyfrował ! prze- 
tłomaczył, znajdułąc również 
dźwięki | wyrazy eglpskie zaklęte w sym 
symnbole-hleroglity, 
oraz ich odpowiedniki poięcłowe. 
(Równa sie tn rozwiązaniu naltrudniej- 
szej pod słońcem szarady). 
Napis przedstawiał rozporządzenie ka- 


GŁOS POLSKI 


(zternastoletni profesor, 


Zapewne nie wiadomo nikomu, 
‘że czternastoletni 


był profesorem przy uniwersyte- 
cie w Halle. 


+. 


| Niema spadku 


Wobec wypadków codziennego niemal 


chłopiec był zwracania się do ministerjium spraw za- 
| profesorem przy niemieckim unl- granicznych Interesowanych stron w spra 
wersytecie. Był nim svn francu- 
skiego kaznodzleł Jan Filip Bara- 
tier, który od roku 1735 do r. 1740 


wle rzekomych miljonowych spadków, 
jakoby wakujących zagranicą, oraz z u- 
wagi, że zgłaszałący się nie rozporządza” 
ją często żadnemi pozytywnemi datami 
¿co do Istnfenla spadków, powołując się 


egipskich napisów hierozlificznyck, 


Chłopiec ten już w czwartym ledynle na ogólnikowe i nie podające źró- 


s ra 


po Horowiczu! 


przypuszczenia, że tego rodzaju fantasty< 
czne wiadomości, rozszerzane bywają 
cełowo przez źródła podejrzane, w checi 
wyłudzania od osób, zgłaszających się 
jako spadkobiercy, sum pieniężnych na 
prowadzenie sprawy, Za przykład postu: 
żyć mogą kolportowane z rozgłosem 
przez pisma codzienne w ostatnim czaste 
sprawy spadku po zmarłym w Ameryce 


dzięki czemu poznano szmat dziejów te- 
Eo nalstarszego z cywilizowanych ludów, 
l to z pierwszego, najczystszezo źródła. 

Przypadek polegał na tem, iż w 1801 
w ręce pewnego oficera franmuskiego 
wolsk napoleońskich, w obozie Rosette 


głaństwa za panowania Ptolomeusza V | 


roku 196 przed naszą erą, ujęte równole- 
gle w trzy rodzale pisma: zwykłe hlero 
glificzne, hierogltwiczne ludowe (t. zw. de 
motyczne) I w jezyku greckim, Ów tekst 
grecki właśnie stał słę punktem wyjścia. 


roku życia władał biegle języka- del ogłoszenia w prasie, M, S$. Z. widzi | Francisku Holim (Cholim), oraz rzekomej 


mi francuskim, niemieckim i ła- się zmuszone zwrócić tą drogą uwagę na 

cińskim. W ósmym roku życia 

mówił doskonale po hebrajsku. 
Rodzice dumni ze zdolności 


nierealność tego rodzaju zgłoszeń t o- 
strzedz strony zalnteresowane przed 
wszczyńtaniem starań o rewindykację nie- 


dla zrozumienia treści obu napisów egip- 
skich. 


koło Aleksandrii, dosta! się 
kamień, noszący na soble napisy hlero- 


dziecka poczęli je forsownie kszta! istniejących spadków, która to akcja, ak 
cić, Jako jedenastoletnie cudowne wykazuje dotychczasowe doświadczenie 
dziecko obieżdżał Baratier całą|w podobnych sprawach, narazić tylko 


zliliczne I tekst grecki. 

Kamień ten powędrował do Francli 
wraz z wielu innymi zabytkami kultury 
staroezipskiej,  zbłeranymi 


przez wojska napoleońskie, gdzie w ro- : Paryżem. 


o 


Champollion stał się w ten sposób 
ojcem nowej nanki, eziptolozli, 
zaś historyczny kamień oglądać można po 


namiętnie | dzień dzłsiejszy w muzeum w Cluny pod 


John. 


U nas inaczej, inaczej, inaczej... 
Ku zmartwieniu wszystkich teściów. 
Różne narody różnie cenią sweļbiedny australijiczyk nie mógłby 


lepsze połowy. 

Na Kamczatce mężczyzna pła- 
cl za żonę trzy renifery, a kafr 
zmuszony jest sprowadzić osiem 


nawet myśleć o małżeństwie. 

Nie tak kosztownem jest mał- 
żeństwo w Turkiestanie. Jeżeli ob 
fublentec nosłada mndefrn zasałek, 


Europę. 

Wstąpił także do Halle. 
gium profesorskie zachwycone 
zdolnościami chłopca mianowało 
go magistrem filozofii. Wobec te- 
go chłoniec pozostał rzy uniwer 
sytecie jako docent. I oto —*ykła- 
dał on w ciągu pięciu lat i posia- 
dał licznych słuchaczy. 

Ale nadmierna praca podkopa- 
ła młodego profesora, począł on 
niedomacać 1 zmarł w roku 1740, 
po skończeniu dziewiętnastu lat. 


- 
-i 
= 


może domniemanych spadkobierców na 


Kole- | straty materjalne, a placówki konsularne 


R. P. zagranicą na bezprzedmiotowe t- 
rzędowanie | koszty. 

Na podstawie wyjaśnień konsulatów 
R. P, w tych sprawach, ustalić można 


spuścizny po Horowiczu, Wartość spad- 
ków tych podaną została przytem w mil 
jonach dolarów, podczas gdy w rzeczy- 
wistości cały spadek pa Holim wynosi 
120 dolarów 65 centów, a w sprawie rze- 
komego spadku po Horowiczu niema ab- 
solutnie żadnych danych. Z tego względu 
M. S. Z. komunikuje, że daty urzędowo 
stwierdzone w takich sprawach, zawiera 
„Ją jedynie komunikaty ministerjum spraw 
| zagranicznych, ogłaszane w „Monitorze 
t Polskim“, na podstawie sprawozdań od. 
nośnych konsulatów R. P. zagranicą. 


o 


Prezydent Harding jako dziennikarz. 


Podczas wykładu swego w to-=: 


warzystwie amerykańskich wy- 
dawców prezydent Harding wspo 
minat czasy swej młodości gdy fa 


ko jedenastoletni chlopak był ucz‘ 


niem zecerskim. Wolne chwile 
spedza? na fermie olca swego, 


i Harding wypowiedział się prze 
{ciwko przedrukowywaniu spra- 
j wozdań sądowych. 

zy końcu Harding przyznał, 
Że najulubieńszym jego zawodem 
jest zawód dziennikarski. Wspo- 


byków, by zadowolić swego te-. może bvć pewnym, że żon mu nie 
ścia. | zahraknie. 

W) Ugandzie otrzymuje się żonę Jakże zazdrościiby nam cl 
za paczkę nabojów 1 sześć lgleł wszyscv. gdvby wiedzieli że my, 


do szycia, a na australijskiem wy- gdv zamierzamy polać żonę, nie- 


Aeroplanem do urny. gdzie karmił drób I krowy. mniał o swej. dłuroletniej pracy 
Jak donos! „Times” samoloty malące; Harding zgodził sie na wniosek .w „Star“, który obecnie do niego 
być używane, jako środki lokomocji podj jednego z dziennikarzy. że prasa !należy. Wykonvwał on w piśmie 
czas wyborów. amerykańska powinna być zaopa | tem wszystkie funkcje, zaczynając 
Aby wszyscy obywatele choćby nal- trzona w książke: Dobry ton we |od chłopca do posvłek, a kończąc 


brzeżu należy ofiarować tyle ma- 
sła, ile waży przyszła Żona. | 

Gdyby w Australji ceny inasła 
broń Boże równały się naszym, 


0 


tylko za nią nle płacimy, ale 
wprost przeciwnie — nam dosta- 
cają. 


Rozbrajająca statystyka. 


Pokojowe Niemoy w świetle cyfr. 


1 Na zapytanie, wystosowane na piśmie ! 
d6 anzielskiego ministra wolny, wice- 


Sześćdziesiąt trzy działa z zupełnem 
urządzeniem, 354 rury działowe, 7570 po- 


minister pułkownik Guiness, ogłasza, że c!sków działowych, 7 moździerzy szeń- 
od chwili zawiarcia zawłeszenia broni, cowych, 810 kartaczownie, 43,380 pisto- 
komisia kontrolująca mocarstw sprzy- letów automatycznych | rewolwerów, 
mierzonych znalazła w Niemczech nastę-' wreszcje 6,227496 ładunków do nich. 
puljące ilości broni t amunicji. i 


ul. Przejazd Ne 40. 


dalej mieszkający mogli słę w porę do-| wszystkich okolicznościach życia 


stać do lokalu wyborczego, 


bowiem zły ton dzłennikarzy ame 


każda z partji będzłe posiadała własnej TyKańskich znany jest całemu 


samoloty, 


które, fak omnibusy, będą przewoziły 
wyborców. 


Dr. med. 


Henryk Weisshofi 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Przyjmuje od 5—7 pp. 
480.15 


Naiwiekszą oszczęd= 


Ważne dla Przemysłu i użytku domowego! 
ność na mydle i sodzie 


66 
zS „LAVATIŃ 


„Lavatim” jest nieszkodliwym, najakuteczniejszym í najtańszym środ- 

kiem do prania, Znoszczędza mydła 50 pr. Soda zbyteczna. 

Bielizna, jak równieś wsżolkie nurowce stają mię śnieźno blałe. Nie można 

„Lawvatim” porównywać s innemi, ostatnio ezęsto się ukazującemi wy- 

nalaskami, które ozybko snikały u rynku, w erem przekobać powinna 

próba w wystarczającej ilości, którą na każde żądanie otzymać motna 
po fabrycznej cenie w fabryce przetworów chemicznych 


inż. T. Grablański I D. Myślibórski, 
Łódź, Hilińvkiego ©5. Tel. 595. 471—1 


4,05 Eęplg "Bueaaqkqz siuzadnz epog 


Soda zupełnie zbyteczna, Mydła 50%, 


Tłuszcz roślin- 
ny jadalny 


HUNGRO 


zawiera 100% 
RUSZEZY, prze: 
fo jest idealem 
kado) gospodyni. 


Przedstawicielstwo 8. Goldberg i M, Blumcwelg, Piotrkowska 41. Tel. 6-74 


S ORZWEWYZWEWNNM 
Gimnazjum Realne 


pod kierownictwem A. SZWAJCERA 
POMORSKA 45. 


Zapisy uczniów do dnia 20 czerwca w godzinach biurowych. |! 
Egzaminy wstępne (wyłącznie przed ferjami) — 24.VI. 


UWAGA: Od przyszłego roku szk. do programu Gimnazjum 
wprowalzo1y zostają języ f acińsi, jako przedmiot nadobo- 
wiązkowy. 654—4 


złoto, srebro, ze-| ZA BEZCEN, 
ry ai y garki, perły, dja-jz powodu fiwioach lu 
$ _menty, stare zęby suknie etam biele, 


kupuję I płacę 30 pr. drożej. Proszę się przekonać. |kombinacje, hałt, bluzki 


Konstantynowska 7 i i I jumpry Szkolna 26, D 
„szczę deki 1r TOGA gN, T świt Dawidowicz. Tamże ma 


nekin do sprzedania 60 2 


i 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


| PYQSZeNKA PON: 


jauka i Wycido 4448.) 7 25, 


(Za wyraz 200 mk.) 


imienna 


jest i pozostaje zawsze 


najlepsza 


BERSON KAUCZUK s-ka z ogr. odp. 


CENTRALA: Kraków, Straszewskiego 2, 


MŁODSZY URZĘDNIK 


Smoschewer 2 S-ka T. z.o p. § | 


Bydgoszoz, ul, Dworcowa 3i b. 


FABRYKA LOKOMOTYW I KOLEJEK POLN, 


i 
amaki, sienniki. 


11, Tauman. 


światu. 


zamach na 


W Niemczech wprowadzono obecnie 
tytułem próby małe aparaty z automa- 
tycznym Iczniklem, które na listach 
drukują markę, zastępującą naklejany 

znaczek pocztowy: 

Ostatnie modele mają 


jna naczelnym redaktorze. Po dziś 
dzień prezydent Harding jest wy- 


[dawcą tego pisma. 


znaczki pocztowę. 


czków | naklejania. Po pewnym okresla 
kontroluje poczta cyfrę Ilcznika 
| na tej podstawie klijent wyrównuje ni 
leżytość. 
Jedynem ograniczeniem Jest 
przymus nadawania tych listów w omā- 


'Odpada wiec zupełnie konieczność zna- 


Zadajcie u waszego szewca | 
przybicia 

|| obcasów i podeszew 

gumowych marki < 


757-2 
kupiec, możliwie z branży kolejkowef, m6 zna- 


fomością języka polskiego 1 niemieckiego w 
słowie i pismie, do pracy blurowej I podróży 


natychmiast poszukiwany 


Ensk. dokładne oferty z dołączeniem foto- 
grafji 1 z podaniem wynagrodzenia uprasza 


i Kupno i sprzedaż, 
(Za wyraz 250 mk.) 


Ware. 
sztacki, Piotrkowska "i 
674-30 k Ruszkowskłi, Wysoka 29 | gazem i elektrycznością, nadające się na bank, 


oe męskie zupelnie 
nowe (sportowe) na 
oszukują wykwalifika | średnią osobę i piasącej 
wanej wychowawczyni czarny do Sprzedania, 
o dwojga dzieci, Ka- Andrzeja M 46 m. to | 

197—5 k 
Uu AEK UPV OTTON TRJN" WOCZ 


urządzenie do przestawiania na rozma-! czonym na stemplu urzędzie pocztowym 
lte wartości, a to celem uniknięcia łałszerstw. 
s 


persztaiy stolarskie 50 
Sztuk—są do sprze- 
dania o 50 procent ta» 
niej niż wszędzie, Sto- 
larnia — Napiórkowskie- 
go N 7, (Górny Rynek). 


Lokale i mieszkania. 


(Za wyraz 270 mk.) > 


amlenle trzy pokoje z 
, odd na ulicy Za- 
877—10-k |chodnlef między Zawadz- 
nnn |kq A  Konstantynowską 
31 000 cegły dziennie | ną dwa pokoje z wyd” 
, dostarczam. Ad'| dami w okolicy Piotr- 
res: Łódź, 5 filja, skryt- |kowskiej, Benedykta, An 
ka 18. 1545—5—k | drzeja, Przejas ła 
Sai PD REL ZE DRR 2 b- w 
łóżka politurowane u- pra Snb; „Owa . 
2 żywane z materacami| =" e ÓW ZORY SE 
Alina ort Doniesienia rózmalte, 
mur 
sprzedam okazyjnie. Sto-|j (74 Wyraz 200 mk) 
larnia--Napiórkowskiego | qkuszerka Pipikowa 
X 7 (Górny wo . przyjmuje zamówienie 


marka 


5-k|pań miejscowych i przy- 
mam | jezdnych. Piotrkowska 
608—10-d 


— an> 


DA PA a D 
par gospodarskie ob- 
fite, po cenie przy- 
Peszaliwapa. stępnej. Tamże przyjmę 
(Za wyraz 150 mk.) |pana na mieszkanie z ca 
luralistka pragnie zmie- lodziennem utrzymanie m, 
B nić POBALĘ S charak-| Ul. Skwerowa LA ak 


nm 


Zagablone dokumenty: 


(Za wyraz 150 mk.) 


Posady i prace. 


+ 


terze ekspedjentki. Ofer» 
ty sub „M, H.* 752-5-pp 
nteligentna osoba izrae= 
litka podejmie się pil- 
nowania mieszkania il 
dospodnrstwa. _Oterty 
sub, „Uczciwa“ £50-5-pp 
anna inteligentna i Stte/ 
mienna, izraelitka, zna | ae r 
dobrze gospodarstwo fichecka Wiktorja zeu- 
przyjmie posadę jako L biła dowód osobisty, 


pornsztajm Salomon zdu* 
U bir kartę powołania. 


813-0-2 


j Sierad? 
SKŁADY i ZASTĘPSTWO: Łód —6 gospodyni domu u wdow- wydany w gm; 
Ę ź, Dzielna 16. 6654—6, Eon Eo samotnego. Wia: o _B12-32 
5 domość: Goldtarb ul. Be „efromodilska Hanna zgi 
susza masuj |nżynier Aleks Goeritz| nedykta 36 do p. Maryli (vila dowód osobisty 


zgubił porifel zawiera- 
jacy: bilet tramwajowy 
zaświadczenie polskiej 
Spółki Telefonicznej, fo: 
tografje oraz inne papie- 
ry, Zwrócić do Urzędu 
Telefonów. Przejazd 34.| 
| 709—2- w 
f eble różne sprzedam 

bardzo tanio byle za- 
jrak Radwańska (7, m, % 


850—2-pp wyd. w Łodzi za M 10 
7/44—3—z 
Zaotjarowane. | jotakowski Florian ZQU : 
(Za wyraz 250 mk.) P bit kartę rejestracyjną 


; oraz kartę zwolnienia 

plerwszorzędnej pra- Y 
W cowni bielizny po-, Scan pra EE 
trzebna wykwalifikowa- je Birnbaum zgubiła 
na szwaczka. Fajnmeser . metrykę urodzenia, 


Piotrkowska 92, wyd. w gminie Wadlew. 
840—2-pz' 901—1-z 


o 


jowóz (bryczka) na ko- | "mammam 
łach że aznych, nowy: 


¡do sprzedania za mk 
4.000.000 Pańska 109. 
i B4-3ek | E | 


ower używany w do-. 
| brym stanie Sorraia iw śródmieściu, z centralnem ogrzewaniem, 
o BIK |jnb inne poważne przedsiąbiorstwo. 
|gprzedam kredens, stół, |Powierzchnia lokali: jeden 870 metr, kwadr., 
każe ze "zafe, belig | drugi 150 metr, kwadr. Poważni reflektanci 
niarkę, łóżka, Piotrkow. zechcą się zgłaszać w godz. 10—12 w pol. 
ska 189, m. 9. 38-6kial, Kwangelicka 9, u p. Janiszowskiego. D8-1 
my m TD mt row. wą 


STR" ZYT APATOR Y 
Redaktor i wydawca Marceli Sache' 


